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rzęść urzędowa.
( z  urzędow ej częśc i Gazety w iedeńsk ie j.)

Jego Excelencya minister stanu nadał cztery  posad nauczy­
cielskich, opróżnionych przy gimnazyum akademicznem we Lwowie, 
Dauczyeielotn gimnazyum przemyskiego, E lia szo w i W itw ick iem u  i 
M ichałow i P o lańskiem u, nauczycielowi gimnazyum hrzeżańskiego 
F ilipow i D iaczan , i nauczycielowi gimnnzynlnemn M ichałow i O sa d ca ; 
zaś dwie posady nauczycielskie, opróżnione przy tamtejszem drugicm 
kompletnem gimnazyum nauczycielowi gimnazyum tarnowskiego J u ­
liuszow i Ja n d a u rek , i nauczycielowi gimnazyum snndeckiego E d w a r­
dowi H am erskiem u;  nadto mianował rzeczywistymi nauczycielami: 
suplenta przy gimnazyum ezerniowieekiem F ra n c iszka  H ołuba  dla 
gimnazyum w B rzeżanacli; suplenta gimnazyalnego Ignacego F e-  
dyńskiego  dla gimnazyum w Przem yślu ; suplenta gimnazyalnego 
Ignacego Znam irow skiego  dla niższego gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lw ow ie ;  a kandydata do stanu nauczycielskiego księdza 
J a n a  S tepuna  i suplenta gimnazyalnego Szym ona  P rzesła w sk ieg o  
diudwu dla gimnazyum w Tarnowie.

V z ę ś <6 n i ów rz ę d o w a.
L w ó w , 2 6 . w rześn ia .

Posiedzenie izby deputowanych rady państwa z 24. b. m. po­
święcone było prawie wyłącznie obradom nad sprawozdaniem wy­
działu o u staw ie  względem  zniesienia konsensów  m ałżeństw a . 
'Sprawozdawca Dr. B erger  zaproponował imieniem wydziału, ażeby 
izba uchwaliła zniesienie istniejących politycznych konsensów mał­
żeństwa i orzekła oraz, że nie narusza 1o paragrafu 8go ustawy 
Względem uzupełnienia armii. Minister L a s s e r  przytoczywszy w tym 
Względzie niektóre szczegóły z praktyki urzędowej od roku 1848 
•'Udził wstrzymać się z uchwaleniem wniosku wydziałowego, dopokad 
"ie objawia zdania swego kraje, które przywiązują wartość do kon­
sensów takich. S u r to r i  proponował, ażeby izba uchwaliła rewizye 
Wstaw, istniejących w pojedyńczych krajach względem politycznych 
konsensów małżeństwa, a po zasięgnięciu zdania sejmów krajowych 
przystąpić do ich zmodyfikowania. Po dłuższej debacie jednak przy­
jęła izba wniosek wydziału i uchwaliła go stanowczo przy (rzeciem 
odczytaniu. Deputowany Rogawski był już  obecny na tern posie­
dzeniu. Co do sprawy hr. Kazim. Dzieduszyckiego dowiaduje się 
den. h o r .,  że zajmujący się nią wydział postanowił zaproponować 
izbie motywowane przejście do porządku dziennego, orzekając przy 
lem, że ustawa o nietykalności posła nie została tu wcale naruszona.

W sprawie po lskie j przyniosła W iener Abendpost z 24go 
1> m. ważny artykuł, wyświecający dalsze stanowisko Austryi w obec 
tej sprawy. A rtykuł ten ubolewa najprzód, że Rosya zerwała dal­
szą dyskusję  w kwestyi polskiej, gdyż to zerwanie ani nie usunie 
b u d zo n y ch  obaw, ani też nie uspokoi namiętności. Dalej oświad­
cza, żc w dwóch kierunkach nic podlega polityka Austryi żadnej 
"ąfpliwości, mianowicie w tern, że pragnie szczerze zachowania po­
koju tak powszechnego, jak  i wszystkich prowincyj polskich, a nadto, 
że nic myśli wcale pochwalać czynów rewolucji, lecz owszem sza- 
"ujo sumiennie prawo udzielności każdego rządu prawego, tak  jak  
s"o je  własne. W  końcu zaś powiada artykuł, że powołaniem a na- 
" e t  interesem Austryi je s t  działać dalej i torować drogę porozu­
mieniu i pojednaniu.

Jen  er. Kor. zaprzecza stanowczo pogłoskom, jakoby Cesarz 
‘‘osyjski miał także  przybyć do Wiednia w odwiedziny. Cesarz Ale- 
x«nder uda sic najprostszą drogą dnia 22go lub 23g.o b. m. do 
Gryniu i zabawi tam miesiąc, podczas gdy Cesarzowa nfc wróci do 
Petersburga aż w grudniu. Zamek Liv,-,dia. przeznaczony Njia pobyt 
kch Ces. Mości, będzie widownią liczniejszego zebrania rodziny ce­
sarskiej, ponieważ ma tamże przybyć Wielki Książe Michał z Kau­
kazu, a Wielki Książe Konstanty bawi w pobliżu Liwadyi.

Król p r u s k i  odpowiedział już wreszcie na zaproszenie Cesa- 
*'r.a Austryi i Książąt niemieckich zebranych w Frankfurcie. Odno­
śny rapo rt  ministerstwa pruskiego z 15go b. m. żali się najprzód, 
że austryacki plan reformy nie został w całości udzielony Królowi,

a nawret później, niż wydane zostało zaproszenie do innych Książąt 
niemieckich. Dalej w yraża raport następujące życzenia : Yeto obu- 
dwu głównych mocarstw przeciw wypowiedzeniu wojny, dopokad 
tery toryum  związku nie będzie zaa takow ane; zupełna rówrność Prus 
i Austryi w dyrektoryum. nakoniec bezpośrednie wybory i obszerne 
prerogatywy rep rezen tac j i  narodowej. Ministeryum proponuje, ażebjr 
Król odrzuci! projekt austryacki, co do powyższych punktów zaś 
wszedł w układy ze sprzymierzeńcami związkowymi, a w razie 
przychylania się ich, zwołać konfereneye ministeryalne dla ułożenia 
innego planu reformy, i przedłożyć ten plan albo wybranym re p re ­
zentantom narodu, albo też sejmom krajowym pojedyńczych państw.

Co do wiadomości o nowych potyczkach na widowi powitania 
polskiego donoszą C zasow i o dwóch starciach w Płockiem i w Augu- 
stowskiem. W Płockiem oddział Ziembińskiego i Gostkowskiego 
s ta r ł  się z Rosyanami pod wsią RydzeWeni w pułtuskim powiacie. 
Rosyanie zostali odparci ze strata 20 zabitych i większej liczby 
ranionych, lecz z polskiej strony zginęło także 15, między nimi 
Mościski, Ganczewski synowie obywatelscy i oficer Ludwik FYycze. 
YV Augustowskiem oddział Nadmiiora walczył z Rosyanami dw akro- 
1 nie 4. b. m. pod wsią Sanie, zkąd cofnął się przed przeważnemi 
siłami, i 7. b. m. pod wsią Łabędź, gdzie rozbiwszy Kozaków, po­
ciągnął dalej w inną ^ko licę .  —  Jak donosi „S traż  polska44, miał 
polski „rząd narodowy“ wezwać Mierosławskiego, ażeby opuścił 
Polskę w przeciągu trzech dni, gdyż inaczej będzie za swoją agi- 
(acye i opór stawiony przed trybuuałem rewolucyjnym.

Z Paryża donoszą Jener. Kor., że Cesarz Napoleon kazał 
oświadczyć deputacyi meksykańskiej, iż przyjmie ją  dopiero za po­
wrotem z Miramare. Deputacj*a tedy puszcza się w podróż d. 20. 
i ma nadzieję, że parowcem odchodzącym z Anglii d. 1. paździer­
nika będzie mogła zawiadomić swoich ziomków o odpowiedzi A r-  
cyksiecia. Gabinet angielski coraz więcej przychyla się do p r o ­
jektu  cesarstwa, przeciwnie gabinet turyński nie przestaje in trygo­
wać przeciw temu projektowi, i nie można wątpić, że ztamtąd po­
chodził początek pogłoski, która na chwile zamąciła radość Austryi. 
Stosunki miedzy Francyą a Włochami nie polepszyły się w. ale. 
Na giełdzie mówiono, że rząd zamierza pewną manifesfacyę w spra­
wie polskiej, słychać było nawet, że Cesarz wróci do Paryża , aby 
wziąć bezpośrednio udział w działaniu. T a  ostatnia pogłoska wrk r ó t  e 
okazała się mylną. W dzienniku urzędowym umieszczono depeszę 
tajnego warszawskiego rządu narodowego do księcia C zarto ry ­
skiego, k tó rą  tenże, jak  twierdzi Je n . K or., na zlecenie tegoż 
rządu, sam w Paryżu napisał. Giełda bj^ła tym wypadkiem prze­
rażona, a dzienniki przywiązują do niego wielką wagę.

Monarchia Anstryacka.
. 24. w rześnia. ( N ow iny dw oru. —  W iadom ości 

bieżące.) Dzień imienin Najjaśn. Pana obchodzony będzie 4go pa­
ździernika ze zwykłą uroczystością. Jego Mość Cesarz jednak po­
wróci zapewne dopiero 5go października z Ischlu do Wiednia, i 
przeto obchodzić będzie imieniny swoje w Ischlu. Tymczasem będzie 
Arcyksiążę Rainer  u d z i e l a ł  audyencyi w zastępstwie Cesarza dzisiaj 
i na dniu 1. października; zaś po powrrocie Najjaśniejszego Pana 
będą udzielane posłuchania znowu jak zwykle w poniedziałek i we 
czwartek.

Przedwczoraj po południu odbyła się pod prezydencyą Arcy- 
księcia R ainera  konfereneya ministeryalna, k tóra  trw a ła  od godziny 
2. do Olej. —  Arcyksiążę Ferdynand. M a xym ilia n  powrócił z L a-  
kromy, a Arcyksiężna Charlotte z Bruxeli do Miramare.

( Z  rudy p a ństw a .)  Dnia 23. b. m. przed południem miały 
posiedzenia -— jak donosi J en . Kor. —  wydziały izby względem 
praw a zum ieszhania  i finansow y. Pierwszy doszedł w obradach 
swoich aż do §. 38. projektu rządowego, i większą część tych pa­
ragrafów przyjęło bez odmiany. W ydział finansowy obradował nad 
budżetem kancelaryi nadwornych (węgierskiej i siedmiogrodzkiej), 
a potem nad budżetem marynarki handlowej. Co do pierwszego 
nie ma nie ważnego do doniesienia, co do drugiego zaś zgodzono 
się na „zmazanie14 kilku pozycyi w kosztorysie nowych budowli. 
W pierwszym wydziale był obecnym Jego Excel. minister Lasser , 
a w drugim minister marynarki Burger,



(N iem iecko -austryacka  kom oencya te leg ra f o w a )  Dzisiejsza 
G azeta w iedeńska  ogłasza w urzędowej części swojej drugą do­
datkową konwencyę z 13. czerwca 1863 do zrewidowanej niemiecko- 
austryackiej konw encji  telegraficznej z 16. listopada 1857.

I s c l i l , 20. września. (P rzy ję c ie  C esarza .)  Do L Inzer Z tg  
piszą z Ischlu pod dniem 20. b. m.: „Miasteczko kąpielowe IschI 
przystroiło się uroczyście na przyjęcie Jego Mości Cesarza, i noc 
wczorajsza równała się jasnością dniowi. Po lewej stronie miasta 
na rzece Isclil wznosiła się wspaniała, cesarskim orłem i chorą­
gwiami ozdobiona brama tryumfalna w blaskn 1000 lamp. Sam most 
był oświetlony mnóstwem kolorowych lampionów. Od mostu aż do 
wjazdu do wili cesarskiej ciągnęła-się  po obu stronach ulicy, jaśn ie­
jącej od kolorowych świateł i balonów, formalna alea z zatkniętych 
chorągwi, na końcu zaś tej alei, przy samym wjezdzie do wili, 
wznosiła się druga olbrzymia brama tryumfalna z mchu i liści 
dębowych, oświetlona również tysiącem lamp. Ulica ta p rzedsta­
wiała przepyszny widok i roiły się w niej niezliczone tłumy ludu. 
O godzinie l 3/, z rana przybył Najjaśn. Pan w towarzystwie W ie l­
kiego Księcia Toskańskiego i księcia Thurn-Taxis. Grzmiące okrzyki 
radości towarzyszyły powozowi Monarchy i wzmogły się do naj­
wyższego stopnia u wjazdu do ces. wili. Tutaj zanuciła zgroma­
dzona ludność hymn ludu, przy którego dźwiękach wjechał ces. 
powóz do wili. Resztę nocy przepędzono na dalszem przystrajaniu 
domów, i wszystko spieszyło na wyścigi z własnego popędu nadać 
widoczny wyraz uczuciom miłości i przywiązania do kochanego 
Monarchy. Dziś przy pogodnetn , żadną chmurką niezasępionem 
niebie okazał się Isclil w świetnym stroju świątecznym. W szystkie 
domy jaśniały przyozdobieniem z chorągwi, bander, girland, wień­
ców, dywanów i innych kosztownych m ateryi; osobliwie bogato i 
gustownie ozdobione były gmach teatralny i łazienki. 0  godzinie 
8. zrana udał sic Jego Mość Cesarz w towarzystwie Wici. Księcia 
Toskańskiego na mszę św. do kościoła parafialnego, a ztamtąd do 
Jego cesarzew. Mości Arcyksięcia Franciszka Karola.

G azeta w iedeńska  zamieściła ar tykuł następujący :
„Depesza księcia Gorczakowa do p. Knorringa w Wiedniu, 

k tó rą  te raz  ogłosić możemy, napełniła materiał dyplomatyczny dru­
giego stadium kwestyi polskiej. Odpowiedź rosyjska gabinetowi 
Tuilleryi i Saint James nie sprawiły pomyślnego wrażenia w Lon­
dynie i Paryżu. W szystkie dzienniki powstają przeciwko Uosyi 
w  artykułach mniej lub więcej gwałtownych a Opiniom nationale , 
organ dem okracji  imperialistycznej, żąda gwałtownie wojny. L a  
F rance  zamieściła komunikacyę, z której wprawdzie niczego dowie­
dzie się nie można. Dziennik ten powiada, iż są nowe domniemy­
wania, że przyjdzie do porozumienia się między dworami paryzkim, 
londyńskim i wiedeńskim względem nowych oświadczeń w P e te rs ­
burgu, w odpowiedzi na depesze księcia Gorczakowa. Rozumie 
się samo przez się, iż t r z y  mocarstwa po odbiorze tych depesz 
wrażenia, jakie depesze te sprawiły, udzielić sobie muszą, a nastę­
pnie porozumią się wrzględem przyszłej swej postawy. Wszelako 
trudno przypuścić, ażeby mocarstwa w obec oświadczenia Rosyi, 
iż dalsze przedłużenie dyskusyi okazuje się zbytecznein, nad argu­
mentami gabinetu Petersbursk iego  ponownie rozwodzić się miały. 
Gdyby zaś postanowiły odezwać się wspólnie do Rosyi, to pewną 
je s t  rzeczą, iż odezwa takowa musiałaby być czeinś innem ja k  zwy­
k łą  notą dyplomatyczną i w języku dyplomatycznym w'cale inaczejby 
się nazywała. W  tej jednak  chwili nie można przewidzieć posta­
nowienia, k tóre  mocarstwa powezmą; wypada zatem oczekiwać 
dalszego biegu wypadków.

Francy a.
(N o ta  p. D rouin de L h u ys  do Itr. Montebello  , p o sła  fra n cu z-  

kiego w  P e te rsb u rg u )
(D okończenie.)

T rzy  mocarstwa, głęboko poruszone takiem widowiskiem, po­
chlebiały sobie, że podczas zawieszenia broni moznaby było obie 
s trony  pogodzić, i że tymczasowe powstrzymanie kroków nieprzy­

jacielskich  byłoby tylko wstępem do ostatecznego zawarcia pokoju. 
Gabinet petersburski odrzuca projekt taki w imieniu narodu i armii 
rosy jsk ie j ;  ale czyż godność wielkiego mocarstwa je s t  interesowaną 
p rzy  dalszem trwaniu wojny tak  nierównej? Nie sądziliśmy wcale, 
żeby  idea zawieszenia broni, któraby powinna uławlć dzieło pośre­
dniczenia, była niewykonalną. Nawet najzaciętsi wTogowie Rosyi nie 
śmieliby odmówić lub łamać zawieszenia broni, gdyż w przeciwnym 
raz ie  ciężyłoby na nich całe brzemię odpowiedzialności. Podług na­
szego zdania należało próbę taką uczynić, a naw et w7 razie, gdyby 
się  nie udała, byłaby ona z honorem i korzyścią dla tego, co usi­
łow a ł ją  wykonać.

Takich  skutków nie obiecujemy sobie po amnestyi, tym skutku 
konweniencyi politycznej rządu rosyjskiego, k tóre j książę Gorcza- 
kow każe się spodziewać po zupełnem zwyciężeniu powstańców. 
Po  amnestyi ostatniej można sądzić o wpływie, jakiby wywarło 
p roste  przyrzeczenie  łaski carskiej na postanowienia Polaków.

Nareszcie stawia gabinet rosyjski wniosek rokow7ań miedzy 
Rosyą, Austryą i Prusami o kwestyach wewnętrznej administracji, 
poruszonych kwestyą polską —  zamiast przyzwolić na zebranie się 
k o n fe ren c j i  mocarstw7, k tóre  podpisały t rak ta t  wiedeński. Podług 
tego  wniosku „mocarstwa miałyby zresz tą  tylko praw o in terpreta­
cyjne, które  nie może Rosyę do niczego zobowiązać, a po nowej 
dyskusyi nad stypulacyami temi nie możnaby się niczego pożyte­

cznego spodziewać, gdyż tylekrotnie już  debatowano nad niemi, a 
p rzecież nigdy jeszcze nie doprowadzono do porozumienia."

Nie chcę się tu M. książę zapuszczać w gruntowne badanie 
doktrynj7, do której się gabinet rosyjski poczuwa względem nego- 
cyacyj, k tórych przedmiotem były w r. 1815 sprawy Polski, i 
względem klauzul t rak ta tu  z dnia 9. czcnvca 1815 r., o których 
kongres sądził, że zabezpieczą los narodu polskiego. Do depeszy 
tej dołączam memoryał, k tóry  przypomina fakta i kładzie nacisk na 
opinię pełnomocników. Odwołuję się nań, a tu ograniczam sie tylko 
na przytoczeniu najważniejszych dat, jakie się zdają ztąd jasno wy­
pływać.

Prawda, że przed podpisaniem jeneralnego aktu wiedeńskiego 
poszło zawarcie ugód specyalnych między trzema m ocarstw am i, 
z Polską graniczącem i; lecz ugody te przygotowano długiemi i 
uciążliwemi rozprawami, w których nie można zapoznawać charak­
te ru  prawdziwie europejskiego. Prócz tego kongres nie czynił ża­
dnej absolutnej różnicy, jak  to sądzi gabinet petersburski, między 
stypulacyami ogólnemi a szczegółowemi (specyalneini) postanowie­
niami. Jeżeli pierwsze zostały umieszczone dosłownie w7 akcie je- 
neralnym, to drugie przyłączono doń w7yraźnie. Z resz tą  zadaniem 
mocarstw7 nie je s t  rozstrząsać regulamin administracyjny i reklvfi- 
kować go podług w7ymagań czasu. Główne zasady są zakwestyono- 
wane, a celem gabinetów jes t  przywrócić Polsce pokój na podsta­
wie stypulacyj wiedeńskich proponując zmiany, jakich stypulacye te 
mogłyby doznać, ażeby lepiej odpowiedzieć wymaganiom p rzysz ło ­
ści. Mocarstwa, które podpisały akt; wiedeński, mają więc prawo 
naradzać się wspólnie z Rosyą o kwestj7ach prawa publicznego i 
ogólnego interesu, które  insurekeya polska stawia niejako na po­
rządek dzienny.

Gabinet austryacki, zaproszony przez rząd rosyjski, by wziął 
udział w7 tych obradach osobnych, od których my, tudzież rząd an­
gielski, Hiszpania, Portugalia i Szwecya byliby wyłączone, uznał 
pierwszy, że propozyc ja  ta  nie może być przyjętą, i odrzucił ją 
bez zwłoki jako przeciwną godności jego.

Rząd Cesarza nie może ze sw7cj s trony pisać się ani na kom- 
binacye, proponowane p rzez  gabinet petersburski, ani na uwagi, 
które ks. Gorcznknw w ostatniej sw7ej przytoczył depeszy. Jesteśmy 
przekonani, że dwór petersburski postępując dalej drogą obraną, 
oddali się zarówno od owoców polityki mądrej, jako też od stypu- 
lacyi traktatów7. Ponieważ zaś nie udało nam się napoić go tern 
samem przekonaniem, które  nas przejmuje, przeto dziś możemy 
tylko skonstatować, iż usiłowania nasze były bezużytecznemi.

Nie mocarstwa będą temu winne, jeźli nad załatwieniem sprawy 
polskiej, k tóra  łączy sie tak ściśle ze spokojem Europy, bedzie sie 
dyskutować odtąd nie z takiem jak potrzeba rozgarnieniem i doj­
rzałością. Wolne od wszelkiej ambicyi, bez namiętności i bez uprze­
dzenia mocarstw życzyły sobie przyczynić się do załagodzenia obe­
cnych niepokojów i pomódz Rosyi do wyśledzenia i usunięcia przy­
czyn tych zawikłań, ciągle się powtarzających. Musieliśmy p rz e ­
puszczać, że rząd rosyjski przejęty tak samo dobrą wolą co i mo­
carstwa, nie będzie się wzbraniał przystąpić do zdania naszego. 
Zrobiwszy im naprzód nadzieję na to, później podobało się mu od- '  
rzucić ich propozycye i zaprzeczyć ich kompetencyi. Gabinet pe­
tersburski, windy kując dla siebie absolutną niezawisłość postano­
wień, i pełne wykonywanie udzielności (w  Polsce) —  wraca nam 
zupełną swobodę zdania naszego i postępowania, a my nic możemy 
uczynić nic mniejszego, ja k  tylko przyjąć to do wiadomości.

Równocześnie pozostaje rządowi cesarskiemu (francuzkiemu) 
nieunikniony obowiązek do spełnienia, t. j. zwrócić jak  najbaczniej­
szą uwagę Jego  Excel. ks. Gorczakowa na trudność położenia i na 
odpowiedzialność, jaka  spada ztąd na Rosyę.

Francya, Austrya i Anglia wskazały konieczność niezbędną, 
by położyć koniec opłakanemu stanowi rzeczy, który grozi niebez­
pieczeństwem dla Europy. Jednocześnie podały środki, którychby 
podług ich zdania należało użyć, aby osiągnąć taki rezultat, i ofia­
rowały  Rosyi swoją pomoc, aby go tern pewniej osiągnąć.

(Następuje zakończenie rów nobrzmiące).
Bądź tak dobry Mości książę depesze tę, jako też załączone 

(u pismo odczytać ks. Gorczakowmwi i pozostawić mu w odpisach.

Królestwo Polskie.
R  a r s i i t t t i t , 22. września. (R ozporządzen ia  p o lic y jn e )  

G azeta po licyjna  donosi: Dokonane w ostatnich czasach zamachy 
i morderstwa, przeświadczyły, iż tak właściciele domów, jak i mie­
szkańcy tutejsi nietylko uchylają się od przyjścia w pomoc wład >.y 
do ujęcia przestępców7, ale nawet ułatwiają im ucieczkę, lub ochra­
niają ich od poszukiwań polieyi. Z wyraźnego zatem rozkazu w ła­
dzy wyższej, podaje do wiadomości publicznej : 1) że w razie za­
mordowania lub zamachu na życie kogokolwiekbądź na ulicy, jeśli 
morderca nic będzie pojmany, ci którzyby byli świadkami takiego 
wypadku i nieudzielili możliwej pomoey do schwytania zbrodniarza, 
poczytani będą za współwinnych i jako tacy karani według całe) 
surowości praw stanu wojennego: 2 )  jeżeli przestępca po dokona­
niu morderstwa, lub zamachu na życie kogokolwiekbądź schroni się 
w jakim domu i tam zatrzymanym nie zostanie przez właściciela i 
mieszkańców7, to dom taki niezwłocznie zajęty zostanie, bez żadne­
go wynagrodzenia, na pomieszczenie wojskowych stopni, mieszkańcy 
zaś z niego wyrugowani będą; 3 )  w7 razie zamordowania lub zama­
chu na życic kogokolwiekbądź w7 domu lub na podwórzu tegoż,
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Jeżeli sprawca zbrodni p rzez  właściciela i mieszkańców domu uję­
tym i wydanym nie zostanie, to tak właściciel jak  i mieszkańcy ule- 
Soa odpowiedzialności według całej surowości praw wojennych, dom 
aas wraz z tern wszystkiem co się w nim znajdować będzie, odda- 
l, ’̂ni zostanie do rezporządzenia władzy wojskowej; 4 )  tejże samej 
' ,(Ipowiedzialności ulegną właściciel domu i m ieszkańcy, jeżeli do- 
*°nanem zostanie z jakiegokolwiek domu morderstwo lub zamach, 
’ty to przez w y s trza ł ,  czy też  innym jakimkolwiek sposobem. —  
''ftrszawa duia 10. (2 2 .)  września 1863 r. —  Jencrał-mnjor,

Lew szt/n .
Z rozkazu władzy wyższej, od dnia 11. (2 3 .)  września, z po­

rodu wcześniejszych wieczorów, osoby znajdujące się na ulicy, 
pow iązane sam iec  lalarki zapalone od godziny Tej do lOcj w nocy.
, ychodzenie zaś z domu po godzinie lOej w nocy, zostaje zakro­

jone. — W arszaw a, dnia 10. (2 2 .)  września. Jen e ra ł-m a jo r
Leicszyn.

W edług D ziennika Poin. Władysław’ Kochański, nazywający 
!li? także Maciejem Wilczyńskim, główny sprawca zabójstwa popeł- 
'Uonego w W arszawie na osobie W ieherla, jego siostry i służącej, 
*.'1 jak sie przy śledztwie pokazało, rodem z Galicyi, i mieszkał 

W arszawie od r. 1860, gdzie kilka razy był za włóczęgostwo 
^'ęziony. W ostatnich czasach, wzięty do niewoli po rozbiciu 
Mnego z oddziałów powstańczych uciekł w czasie transportu, i 
''1'óciwszy pod przyhranem nazwiskiem do W arszawy. w’szedł do 
(l*’Kanizacyi „żandarmów w ieszających": odtąd też nosił zawrsze
^l‘zy sobie sztylet i nóż zatruty.

Schwytany w W arszawie dn. 5. września, został skazany na 
l'°*ba\vienie wszelkich praw  stanu, i karę śmierci p rzez powiesze- 
ille. Kara ta miała być wykonana dn. 24. września o godzinie 9.

na stoku cytadeli warszawskiej.

Rosya.
(D epesza , księc ia  G orczakow a.) Depesza księcia Gorezako- 

do P. Knorringa w Wiedniu je s t  według Gazety wiedeń. nas tę ­
pującej osnowy:

Carskie Sioło 26. sierpnia 1863. „Załącza się tu odpis depe- 
S*.V hr. Hechberga, którą zakomunikować mi, iniał polecenie peł- 
"omocnik austryacki.

Ta depesza zawiera uwagi, do których spowodowały austrya- 
ckieg0 p. ministra spraw zagranicznych moje oświadczenia zawarte
W mojej depeszy z 1. (1 3 .)  lipca, i dowodzi nad czem żywTo ubo- 
le"'iunY, że rząd Jego c. k. Apostolskiej Mości różni się z nami 
'v *daniu co do większej części punktów’ przez nas wspomnianych.

Nasze propozycye miały na względzie dzieło pojednania, o 
którego nagłości wspomniał p. hr.  Rechberg.

Moja depesza z 18go lipca miała na celu wyjaśnić bliżej te 
‘"yśli, t„d7, ież zgóry  usunąć zarzuty  i nieporozumienia, któreby mo- 

wywołać.
, Cbolewamy, że nie zyskała przychylenia się gabinetu wie- 

11 ski o <*• o.
Jakkolwiek wielką wagę przywiązujemy do porozumienia się 

8'‘ibinetcm wiedeńskim w kw es ty i , o której sądzimy, że w niej 
115sy-e interesa sa jednakow e, dalecy jesteśmy od te g o ,  abyśmy 

che ieć przedłużać dyskusyę , która  w7yw’ołałaby tylko ró- 
zdań.
Przekonani je s te śm y , że h r .  Rechberg to zapatrywanie sie. 

Udziela.
Wolimy powrócić do tych tylko głównych punktów jego de- 

Sv,y, na które zgadzamy się przynajmniej w intencyi.
Rząd Jego e. k. Apostoł. Mości, życzy szybkiego p rzyw róce- 

1,1 łakiega stanu rzeczy w Królestwie Polskim, któryby ten kraj 
lSPokoił, Europie powrócił spokojność, a stosunkom miedzy gabi- 
tymi, bezpieczeństwo.

^ Zupełnie podzielamy to życzenie, i wszystko co od nas zalezy 
"tyinmy, aby je  urzeczywistnić.

j Nasz dostojny monarcha ma najżyczliwsze zamiary dla Polski,
l^fagnie  zgody z mocarstwami. Pomyślność Jego poddanych wszel- 
'*■! narodowości i wyznań je s t  obowiązkiem, który Jego ces. Mość 

na siebie w obce Boga, swego sumienia i swoich ludów. —  
ę . *\voją troskliwość poświęci Cesarz dopełnieniu tego obowiązku.—  
sio ?'° odpowiedzialności, k tórą  Jego ces. Mość może wziąść na 
S( w swoich międzynarodowych stosunkach, podlegają te s to-

publicznemu prawu. Tylko naruszenie tych fundamentalnych 
i może pociągnąć za sobą odpowiedzialność. Nasz dostojny 

szanował i zachowywał zawsze te zasady względem in­
dol, ces. Mość ma prawo spodziewać się i żądać po-

l,pgo poszanowania ze strony innych mocarstw’.
Chciej pan tę depesze odczytać austryackiemu p. ministrowi 

,l"  zagranicznych, i zostawić mu jej odpis.
^ rz0'.im Pan i t. d.

ulani—TiTsnąi

Di r  o n i  fi u.
X, ^  (Pożar.) Dnia 21. b. in w szczą ł się  pożar z niewiadomej przyczi 

W °̂ nv0(l z'e złoczow skim , i zn iszczył sześciu  włościanom  tamt 
budynki m ieszkalne i gospodarskie z całym plonem tegorocznym . 
(Rodność Anglii.) \V 1861 r. ludność Anglii w łaściw ej i księstw a W 

"Osiła 20,066.224 osób, a w lej liczbie było 9 / 8 2  166 nic mających lat dv

dziestu, a 10,983.558 mających lat dw udzieścia i w yżej. M ężczyzn tej ostat­
niej kategoryi było 5 ,230.573. Ta to kategorya stanowi całą nadzieję Anglii; 
z niej to pochodzą marynarze żołn ierze, rzem ieślnicy i rolnicy ; cyfry te' są  
zadowalr,łojące i zupełnie zaspakajają co do przysz ości kr;ju Zw iększanie  
się  liczby nn żezyzn tej ostatniej kategoryi, szczegół, ięj je st znaczne, w ostat­
nich latach. W edług spisu ludności z :8 2 l r„ na le.OOO głów  było 5424  
m ężczyzn mających lał 20 i w yżej; w 1-41 było ich 25 9 7 ; a w 1861 roku 
2600.

W sprawozd niu tem w iele  jest ciekawych dla statystyków wiadom ości. 
W7 186 i r., było w Anglii przeszło 200 stuletnich starców a 7 do 6030 osób 
mających od 80 do KO lat w ieku. Ze starców stuletnich pici męzkiej trzech  
było w zak ład .ie  inwalidów morskich w Chelsea, jeden dawny marynarz w oj­
skowy i jeden handlowy, jedenastu rolników, czterech szew ców , jeden rybak i 
dwóch robotników * fabryk bawełnianych. Z kobiet mających 1 U lat i wyżej, 
ośm dziesiąt oznaczone są nazwą wdów, sześć  było służącem i, dwie przy szp i­
talu, frzy infimierkami; jedna oznaczona jest nazwą G i p s y  (cyganka) Na 
ludność 20,066.224 osób, było 5 ,9 8 7 8 6 1  m ężczyzn nieżonatych , z tych 4,549.542  
którzy nie dos egii jeszcze  20 lat wieku, a 1,437.319, mających lat 20 i w ięcej: 
liczba nieżonatych mających od 20 do 30 lat, kiedy najczęściej ludzie s ię  ż e ­
nią wynosiła 9ól.6!)< lak, że nio żonatych mających wyżej nad 30 lal było 
475.624. W dow ców liczba, oddzielną stanowiących klasę podana jest na 3 5 9 .95 ’..— 
Kobiet ni zamężnych było 6,044 396, żalem liczba ich przewyższa liczbę n ie ­
żonaty cli mężczyzn o 56 435 ; ogólna zaś liczba kobiet przew yższa ogólna liczbę  
mężczyzn o 513 706. Kobiet niezamężnych nie mających lal 20 liczyło icli 
4,51)6 982, pomiędzy 20 a 25 lat 643.365, pomiędzy 2 .'i a 30 lat 3 .7.633 po- 
mię !zy 30 a 35 lat 168.100, pomiędzy 35 a 40  lat 109.9'>2, pomiędzy 40 a GO 
lat 223.205, wyżej nad 60 lat 85.158, z których 20 stuletnich. Liczba wdów, 
jak zaw sze, znacznie jest w iększa  od liczby wdowców, a mianowicie 756.717. 
Jest 5 0 f 6  ludzi żonatych majacych od 15 do 20 lal, lecz rzadko kiedy człow iek  
żonaty nie ma skończonych lat :5. Szczególniej w stronie północno wschodni j 
ukazuje się  najwięcej tych wczesny ch m ałżeństw ; dzieci bardzo w cześnie znaj­
dują tam zarobek, w cześniej zatem zyskują niezależność i swobodę działania. 
Najciekawszą jest część sprawozdania, w której lu d .o ść  Anglii i księstw a  
W alii podzielona jest na sześć  grup stosownie do rodzaju zajęć. Okazuje się  
że 5,143.007 m ężczyzn, mających lat 20 i w ięcej poświęca się  rzemiosłom, 
handlowi, przcmyslowowi fabrycznemu, i lokajstwu, kiedy tylko 1,246.960, t o  

jest 25 na 109, poświęca się  pracom rolniczym. Cali zatein siła  i energia  
trzech czwartych części ludności męzkiej Anglii, użyta jesl w’ wielkich przed­
siębiorstwach, zapewniających W ielkiej Brytanii zdobyło przez nią slanow iskg  
w św iccie.

(sttspodarstwo, przemysł i kundel.
S l t t u i s ł t t  w Ó t v , 18. września. W pierwszej połowie b. m. 

były ua targach tutejszych następujące ceny przeciętne zboża i inn­
ych a r tyku łów :

iVl i *» i t a r u ■

NOCSsZJaca

zr {cen.

!*?O
'ee

zr j cen.

io>
to«Cce

zr.

_X«>»
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O
tt'te

zr. i cen zr |

Śc

55

C <*li-

73
3

zr |cen.
walutą au.nl naeką

Mcc pszenicy . 2 5 0 1 2 60 2 80 2 95 d j •121 a 87
„ fcyta • • 1 20 1 60 i 35 i OT l | 00 i 50
„ jęczmienia 1 1 40 » 80 ii 1 25 i 20
„ owsa . . . 60 . TO 65 • 80 85 65
„ hreczki . . 1 20 , # i 20 4 2 *
„ kukurudzy . i 50 * i 60 1 70 1 TO 1 50
„ ziemniaków 40 * 40 80 TO * 55

Cclijar siana . . i • . * 1 1 30 1 20 • 80
„ wełny . . . . . . * .
„ nasienia koniczu * . , »

.Są1; drzewa twardego 6 6 50 5 5 7 5 50
„ „ miękkiego 5 4 50 4 4 e 4 . 4 50

Funt mięsa wołowego u 11 9 9 11 4 12
Mas okowity 36 • 51 . 60 . 86 i- 65 30

O sta tn ia  p o c z ta .
P e t e r s b u r g ,  24. września. Dzisiejszy Jo u rn a l de S t. P e -  

tersbourg  odpowiadając na pogłoski obiegające za granicą, oświad­
cza, że rząd bez przerwy prowadzi dalej dzieło reformy, a zamiary 
cesarza są jednakowe względem wszystkich poddanych. Po uregu­
lowaniu kwestyi emancypacyi nastąpiła reforma sądownictwa, a te ­
raz je s t  już  przygotowany projekt reformy administracyi gminnej i 
powiatowej na podstawie wyborów. To jes t  stopniowy rozwój ; 
dzieło reformy nie je s t  wynikiem przypadkowych politycznych kom­
b in ac j i ;  Rosya nie chce żadnych im prow izac ji ,  podlegających cią­
głej zmianie.

iLefcijrnmi) ija^ett) Cuiorosłucj.
W i e d e ń ,  25. września 4 godz. popołudniu. Na dzi- 

siejszem posiedzeniu rady państwa, wydział w sprawie
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D z i e d u s z y c k i e g o  wniósł, z wyrazem ubolewania z po­
wodu tego zdarzenia, przejść do porządku dziennego, po­
nieważ nie było nadwerężenia ustawy nietykalności. D i e t l  
mówił przeciw temu , gdyż on i koledzy jego uważają ten 
wypadek za rzeczywiste aresztowanie. Mówca obwinia da­
lej władze galicyjskie o postępowanie sprzeciwiające się 
w ogóle ustawom. M i n i s t e r  p o l i c y i  wyjaśnił, że postę­
powanie władzy z lir. Dzieduszyckim zupełnie było w po­
rządku, że przeto wyrażone ubolewanie nie może się, we­
dług zdania mówcy, ściągać do organów wykonawczych. 
Obwinienia wyrzeczone przez Dietla odrzuca minister z uwa­
gą, że niczem nie są udowodnione. Izba przyjmuje wię­
kszością głosów wniosek wydziału.

B e r l i n ,  25. września. Od granicy polskiej w pią­
tek. Kapitan Tigerstet pobił koło Żurawina w gubernii pło­
ckiej oddział powstańców Biełowiecka liczący 450 ludzi. 
Straty powstańców są znaczne.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia  2 3 . w rześn ia  1 8 6 3 .

Pora

Barometr 
w  m ierze  

parys. spro­
wadzony do 

0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza  
w ilg o ­
tnego

Kierunek i  siła  

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

t tr
328.05
327.54
327.18

+  11.2  
+  19.2 
+  15.0

67.7 
52 6 
6 9 7

południowy sł. 
połud.-zach. „ 
południowy „

pogoda
n
JJ

Przyjechali do Lwowa.
9  Dnia 25. września.

Hotel G eorge: P. Hr. Stadnicki Zyg., z Husakowa.
Hotel angielski: Zucker Zyg., z  Chorosznicy. — Czarnoszyński Alexander, 

z Pototor.
Zajazd Kuhna: Rom-nszkan Józef, z Bazaru.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 25. w rześn ia.

P P .: M ysłowski Józef, do Zwiniacza. — O rłowski Oktaw, do Połow ic. 
Hr. Ł ęczyński Henryk, do Soroczka, — Bogdanowicz G rzeg., do Orzecliliwca- 
L ityński W en., do Litwinowa.

T R A T  R .
D ziś  opera niemiecka: „ ż y d ó w k a . “
Ju tro  na scenie po lsk ie j: „ R y c e r z e  m g ł y , ‘ dramat w 5 aktach

z francuskiego.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 25. w rześnia.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Półimperyał z ł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. 4 

„ „ „ m. k. za 100 z ł. /
G alicyjskie obligacye indemnizacyjne > 
5% Pożyczka narodowa 1
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludw ika;

w al. austr.

bez
kuponów

gotówką |  towarem
zł. c. zł. c.

5 26 5 30%
5 28 5 33
9 10 9 19
1 74 .1 76
1 66 1 67

75 25 75 88
79 — 79 64
74 — 74 63
82 53 83 28

196 50 199 —

Łmrs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Dnia 25. w rześnia

Nowe na W . A. oprócz kuponów 100 z łr . po 
Dawne naM . K. „ „ 100 z łr. po

In sty tu t Za kup®“
kupuje |  sprzedaje wypada

zł. | c. |  z ł. | c. z ł. 1
76 | 50 I 76 I — - 9 l'/s
79  1 27 |  79 | 80 - 98

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 25. września.

5% M e ta lik i ......................................
5% pożyczka narodowa . . . .
Losy z 1860 r o k u ........................
Akcye banku wiedeńskiego  

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
Dukat p o j e d y ń c z y ........................
S r e b r o ................................................

złr. kr-

76 _ 50
82 85
99 7°

795 —
190 60
111 1<»

5 33 '/<
111

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23 . w rześn ia.

1. D ług- p u b liczn y
A . P a ń s t w a .

W  austr. w al. po 5% . . 72.70
„ „ bez kuponów

zw rotny po h %  . . . .  9 6 .— 
Z pożyczki naród, z proc. 

od stycznia do lipca po 5% 82 85 
od kw iet. do paźd. po 5% 83.—

Z r. 1851 ser. B. po 5% — .—
M etaliki po 5 % ..................... 76.60
M etaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 76.70  
po 4V2% • • •
„ 4 %  . . . .
„ 3% . . . .
» 2 %% • • •
„ 1% . . . .  

do w yl. z r. 1839

(Za 100 z ł.)  
pien. towar.

dtfo.
dllo.
dtto.
dtto.
dtto.

Przez.

. 68.50  

. 61 —  

. 46—  

. 38 —  
- 15__

72.80

96.25

82.95
83.50

76.70

76.85
68.75
61.50
4 6 .5 0  
3 9 . —

15.25

całe l o s y ............................. 159.— 159.25
P rzez, do wyl. z r. 1839 

piąta część  losów  . . . 156.50
1854
1860

1860

P rzez, do w jl. z r.
P rzez, do w yl. z r.

po 500zł. . . .
P rzez, do w yl. z r.

po 100 z ł................................. 99.60
Renty Como po 42 lir. aust. 17.25
W ylos. obi. dawn. j h° 

długu pańsf. . < ”

157—  
94.50 95—

99.50  99.60

99.70
■17.50
72.50
68.50  
61 —  
53 —

P rzez, do los. obi. 
daw. długu państ. < 
z proc. w kraju I

dtto. z procent, 
za granicą .

4*/2% 68—  
4% 60.50
3 ‘/ 2 % 52.60  
3% — —
2Va% 59—  
2% % 52—  
2% 47—
13/,% 41 —  
5% 72—
4%% 68— 
4% 60.50

60—  
53 — 
48— 
4 2 —
72.50
68.50 
61 —

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
N i ż s z e j  A u s f r y i 85.75 86.25

F s  i 4 V \ ż .  Aust. i  S a l c b . 85— 85.50
O  \
O  ' C z e c h  .............................. 90,25 90.75

c łH M o r a w i i ........................ 88.50 69—
<13 d  y S z l a s k a  .  . 88.50 8 9 . -
O s t y r y i .............................. 67.25 87.50
br. o '3 . 

\C  I T y r o l u ........................ 91 — _, __

2 0  f K a r . ,  K r a i n y  i  4 Y y b . 8 7 — 89—
O p .  l M e g i e r ................... 76.75 77.40

pien. towar.
. . . /B anatu Tem. . . 75 — 75.75

%  o ~  Kroacyi i S ław onii 7 6 .— 77—
"" Ł c  ( Galicyi . - « # . ;4 .30 74.80
3  0  7  / Siedmiogrodu . . 74.25 75 —
O p. s  'B ukow ina . . . . 73.75 74.25
Z klauzulą wylos w r. 1867 73.50 73.75
Lomb. w en. poż z r. 1859 92.50 — .—

po 5% — .— —
Dług Tyrolu | > 4 % 69.50 61 —

« 3 7 2% ----- — —
Dług Salcburga^ » 3% 60.50 61 —

» 2% % —  — —  . —
Dług Krainy »  2 % 30— 31 —

»  1% % — — — —
2 . S ta n  o b lig . d om estyk a ln .

Po 3 % za 100 zł. . . . 27.—
» % % %  » 1 °°  » • • • 22.50 — .—
„ 2 ‘/4% „ 100 „ . . . 20.25
„ 2% „ 100 „ .' . . 18.— _ . —
- 1®/*% „ 100 „ . . . 15.50 — —

3 . A k cye.
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 7<;6._ 7 9 7 —  
Inst. kred. dla handlu po

200 z ł. W . a........................  189.80 190 —
N iż.-austr. tow. eskomt.

po 500 z ł ............................... 650—  6 5 2 —
Półn. kol. po 1000 z ł. m .k . 1660.— 1662—  
Tow . kolei żel. państwa po

200 zł. m. k. czyli 500 Ir. 181__ 182 —
Kol. Ces. E lżbiety pe200 zł.

mon. konw...............................14G.— 146 50
Połud. -pó łn . - nicm. kolei 

kom. po 200 z ł. m. k. . i j g — 423 25
Kolei Cisy po 200zł. m .k.

po 140 zł. (70% ) wpłaty 147.— — .— 
Połud. kolei państ., lomb. 

wen. i ccntrał.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w . a. 
czyli 500 fr. z wplata 
180 zł. (90% ) . . . .  . 247—  249—  

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw'...............................198—  198.50

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis.
po 200 zł. m. k ......................  — 40 .—

dtfo II. emis. po200zł.m .k. ;tfi.— 100.—
Kolej B uslchradzka po 

500 zł. m. k. . _. . . . 685—  695—  
Bolej A ussig. -  Ciepl. po

200 z ł. m. k .........................234.— 236.—
Kol. Bern. R oss. z pierw ­

szeństwem  po 200 zł. 
mon. konw.......................... 195.—  260_______

pten. towar. 
Kol. Grac. -K ótl. i Tow . 

górn. po 200 zł. w. a. . — .— 145.—
Auslr. towarz. żegl. par. 

po 500 zł. m. k. . . .  431 .— 432 .— 
Lloyda w T ryeście po

500 zł. m. k......................  234—  236—
Mostu łańe. w P eszcie  po

500 zł. in. k......................  393 — 395—
Tow . młyna par. w W ied.

po óUOzł.w. a..................  395 .— 398—
P ow sz. austr. Tow. gaz. 

po 200 zł. w. a. . . . 275— 277—  
Uprzywil. czeska kolej za­

chodnia po 200 z ł. w. a. 160.50 161 —

Banku 
naród, 

w  m .k.

U, L is ty  z a s ta w n e .
(za 100 z ł.)  

61et.B r.l857po 5% 102.50 103— 
lOlet. „ 1857po5%  91—  91.50  
przeznaczone do 
los. po 5% . . — .— — .—

Banku (n a  12 m. 5% . — .— — .—
naród. < przezn. do loso- 
w w . a. (w ań ia  po 5% . . 86.90 87.10
G»l. Tow . kred. w w . a. 
po 4 % .................................  75—  75.25

&. O b lig a c y e  z  p raw em  
p ie r w sz e ń stw a .

Kolej E lżb iety po 5% za
100 z ł. m. k .....................  97 —  97.50
detto detto w sreb. upr. 
za 100 z ł. w . a. . . .  92.90 93.10

Em is. z r. 1862 za 100 zł.
w al. aust.............................. 88.50 88.76

T ow . austr. kol. państw’a
po 500 fr ................................. 116.75 117.25

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 115.75 116.25 
Koi. półn. po 100 z ł. m. k. 90.50  
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 88.50 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 8 0 .—
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k..................
Lloyda za 100 z ł. . . .
U przy w . czeska kol. zaeh. 

po 300 zł. w . a. (w  sre ­
brze) za 100 z ł ..................

Polud. póin. kolej kom. po
5% za 100 z ł .....................

Grac. KCflach. kol. i Tow. 
g ó r .p o 4 0 0 z l. w.a. (1000fr.)75.

O. L osy .
Inst. kred. dla handlu po

100 z ł. w . a ........................
Tow. żeg. par.ua Dun. po

100 zł. m. k...........................
Poż. Trye. po 100 z ł. in. k.

„ „ po 50 zł. in. li
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a...........................
Esterhazego po 40 z ł. in. k.
Salma „ 40 „ „
Palfiego „ 40 „ „
Clarego _ „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
W indischgratza 20 zł. „ 
W aldsteina 20 „
Keglevieha 10 „

95—
90.75

91 —  
89—
80.50

95.50  
91.25

95.50 95.75 

78.25 78.75

80.-

pien. towai’ 
(za sztuUęO

137—  137.2°

92—
113—

52.75

33.75  
94.50
35.75
34.25
33.25
33.75
21.25  
20—
14.75

<12.5°

Uk'aft51.25

34.25 
95 -5°
36.25 
34.75 
33.^ 
34.2'J 
21.2-: 
20-5° 
1 5 - "

W e k s le ,
(Na 3 miesiące,

Amsterdam za 100 z ł. hol 
Augsburg za 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 tal..................
W rocław  za 100 tal. . . 
Frankfurt za 100zł. w. p.-n. 
Genua za 100 lir. picm. . 
Hamburg za 100 M. B. . .
Lipsk za 100 tal.................
Liwurna za 100 lir . tosk. 
Londyn za 10 ft. szt. . . 1 
Lugdun za 100 Ir. . . .  
Medyolan za 100 lir. w ł. 
M arsylia za 100 fr. . . .
Paryż za 100 fr ...................
Praga za 100 zł. w. a. . 
T rycst za 100 zł. w. a . 
W enecya za lOOzł. w. a .

)

9 4 -

94.15

83.10

11.10

43 95

fli- i"

94. 

83 %0

11»

44-■

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. w oł. — —  
Konstantynopol za 100 piast. tur.

K urs z ło ta .
Dukaty ces. men. .  .  . ń.?3

dtto. pełnej wagi . . 5.33
K o r o n a ................................. 45.30
20 fra n k ó w k a ...................  8.89
Rosyjski imperyał . . .  9.18
Talar związkowy . . . 1 .66(4
Srebro . ' .......................... 110.75 l
Kurs korony w c. li. kasach 13zł. 

ra

5.34
5.3*

8.°i
9.2°
k11.25
r,t>C'

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  B ln d y ń s l tL Zt c. k. galic. d rukarn i rządow ej•


